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-  P n ł n 7 p n i p  w  P n iG i i p l i  i Sokoli p°morscy ■
)Q  J .  "  F  I  \  *  # i  B B S  ^ 7  W T  J L  JL H . K j C l . \ y  ■ I  w hołdzie Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej,
i O królowi Jugosławji i Prezyd. Massarykowi.

Z wieżo-ujazych wiadomości popołtwłnioiwyicłi komunistycznym do strajku geuei-alnegio, socjali . zl<)ltu sokolstwa pomonskiiogo w Gdymż, w 
wynika że styczne związki zawód, wzywają dio zachowania kitóiych uczestoiczyl: przed^stawicnele sokoilstiwa ISlSIll

złożono z urzędów wszystkich mini- zimne j krwi i rozwagi. Nie jest wyłączone, że wła czechosłowackiego i sokolstwa jugosłowiańskiego
, strów pruskich śnie pad wpływem wyjątkowym zarządzeń natu- wysłano jednobrzmiące depesze do Pana Prezy-

iuli dlatego że nie stawili się ra  zwołane pnzez kan- ry dyktatorskiej wzrośnie jeszcze siła" agitacyjna denta Rzeczypospoi.tej, Jego Królewskiej Mości ;i.r;
clenza jako komisanza Pros posiedzenie gabinetu sitnonnic tw republikańskich, w walce przeciw po- 5 r®la T̂ go"3awji i Pana Prezydenta Republiki
pruskiego. Prezydent policji/berlińskiej Grzesiiń- tędae hitlerowców, junkrów i Reichswehryż Niiem Czechosłowackiej. Obecnie nadeszły pod adresem flHH
ski zast. 4ego dr. iWeiss, aresztowani, zostali cy weszły w okres przesilenia państwowego prezesa. Związku sokolstwa polskiego Adama tor. |^HH
wypuszczeni na wolność . Zamoyskiego odpowiedzi następujące: mKm

ne) W miejsce złożonych z urzędów ministrów ęi,,-»w . . Warszawa, d. 18. lipca 1932 r.
mianowano komisarycznymi ministramii sokreita- JlU Py rcK lom O w c PO uPdtO nO  „Do Zwiąaku Sokolstwa Polskiego. ; ‘ . '
rzy stanu wagi. dyrektoa ów departamentów w dziś w nocv w Berlinie Sprawców nie wykryto >>Z polecenia Pana Prezydenta Rzeazy- B B B

fposzczególnych ministerjach. . . .  pospolitej mam zaszczyt przesłać podzięlko-
, , ,  _ . ’ . ’ wanie za wyrazy hołdu, zawarte widepeszy,

d  p n  p  «  u J a s n o  i w y ra ź n ie  nadesłanej z okazji zlotu sokolstwa słotwiań-
p r z e n ie s io n o  W S ian  SPOCZynKU Nd ^ omadzmia wyborczym w Hamburgu stkrego u Gdyni, życząc pamyślinego mziwoju

24 wysokich urzędników pruskich, w tern 3 se- Hitler wygłosił mowę. w in. zaznaczył, prac lch orgamizacji. ■ ■
kjrejtamy staniu, 1 dyrektora miuiiiiSitenjiallaiego, 4 że Niemcy narodowansocjałMplme nie wypełnią. karicelarji cywiłlnej H jH
naczelny oh prezesów (oberpmesidientów) pro- przyrzeczenia, danego przez delegację niemiecką 7—) HełczyÓ5Sikr‘Ł.
wm-cyj, 6 prezesów rejencyjnych, 8 prezydentów w Lozannie ‘ * ♦ ♦ ,

sk£ policji, 2 dyrektorów policji,  ̂ Trzy miljardy marek nie zoisit-aną zapłacone. Z legać}i Kraleebwa Jugosławii w Warszawie
a O to postarają się .narodiowi-socjaiMci po zwy-cię- otrzymał Związek Sokolstwa polskiego depeszę

Wyatąpiende .rządu Rzeszy wita z zadowolę- stwie w wyborach dto Reichstagu. tej treści:
niem ,.Der Sitahlhelim“ organ związku sjtahłhel- Chodzi dziś o Niemcy, nie zaś o rząd v. Pa- Warszawa, 12. lipca 193i2 r.

, •mówców, który wizy w a człomków tej organizacji P^na-  ̂ „Szanowny Panie Prezesie! W imieniu
wojskowej do oddania głosów podczas wyborów * * * i 2 poile^enlia Jego Królewskiej Mości Króla
na listy hitlerowców wzgl na listę nacjonalistów. B e z ro b o tn y c h  W N iem czech  Aleksandra mam zaszczyit złożyć na ręce iPa- h H |

jest obecnie 5 milionów 492 tvsiiecv o 16 tysięcy ,na ^kowanie za telegram hoMowniiozy,
P re m ie ró w  w szy s tk ich  k ra jó w  R zeszy  więcej niż wkońcu czerwca H
zwołał kanclerz Rzeszy na sobotę do Stutgamtu. Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie, wy-

, , i  . , ¥ _  . . . , _  razy mego wysokiego poważania.
£  |  Ostre zarządzenia Z ach c iew a  .m  s .ę  P o m o rz a  B - « "  ■

wydał wojskowy dowódca Berlina i Brandentour- 8 W ld lC  t« p O IS K I Poselstwo Republiki C.zeohosłowackiiej w War
nar gji, przeciwko agitacji za, strajkiem generalnym, Pismom niemieckim, nawet wychodzącym w szawie nadesłało pod adresem prezesa Związku

grożąc surowemi ikarami. — Użycie broni żale- Polsce nie podoba się, że urządza, się u nas ma- Sokolstwa polskiego następujące pismo: *
_ eon,o policji przeciwko wrzysikim zakłócającym mfestacje protestacyjne przeciwiko zakusom inie- Warszawa, 15 lipca 1932 r.

rjc2 spokój r porządek jako środka, nakazanego przez miieokim na Pomorze. Tw ierdzą one, że nie zga- „Wielce Szanowny Panie Prezesie! Mam
h' sytuację obecną.  ̂  ̂ dza się to z memiorjałem polskim w Lidze Na- zaszczyt złożyć na ręce Pana podziękowanie

* * rodów- o rozbrojeniu mora lnem. Nie znaleźliśmy Pana Prezydenta Republiki Czecihosłowac-
an{ Z a oporem narodu przeciwko rewolucji dotąd w pismach tych protestu przeciwko, wi«- kiej Tomasza G. Masaryka za depeszę holdo-

Z OÓry diocznie w oczach tych , lojalnych1' Niemców na- wn.czą, wysłaną z manifestacji braterskiej
3  7 szych, moralnym rezolucjom, jakie np. uchwało- sokołów polskich, jugosłowiaisńkich i czecho-

przemawia pi emijer wirtiembergski w deklaracji no podczas, „Dnia Hitlera11 w .Pile, w których po- słowiańskich, z okazji zloitu „Sokoła11 poi- %
' publicznej wiedziano irr in.: s-kiego w Gdyni.

. * * „Przeciwnicy nasi głoszą nienawiść -kia- Proszę przyjąć Panie Prezesie, wyrazyPrzeCIWkO fikcji Rzędu Rzeszy sy prze-iwiko klasie, lecz my wołamy: rasa mego glębo/kiego szacuniku.
wystąpiła również ostro Bawar ja oraz przywód- przeciw lasie, .niemczyzna iprzeci/wko słoiwiań Char ge d affaires a. i. ( ) J. Smutny11.

2 0  cy pariji centrowej w krajach polu,dniowych Rze- sz^zyzme Nie chcemy, aby I oznańakie i Po- “ ~
szy i w Nad-enji. moi ze było po wsze czasy stracone. Zadamy N O W 6  UZCfrOW IGIIIC W  L O U rd G SŁ dla naszego narodu teren-ow, potrzebnych mn w  k u u i u c s

" * * do życia11. (KAP). Międzynarodowe Biiu.ro Medyczne w
P f ^ l C A  * * * * Lourdes, zanotowało nawy wypadek cudowego

----  r l C J O  M C I I I l i a A a  Z a k a z  O d w ie d z a n ia  S ty g m aty czk i uzdrowienia w Lourdes. Mianowicie pani Day,
•  ■ liacjonaliisty^zna pochwala naturalnie kroki rzą- y  k O fin e rs r^ u łh  chora od dłuższego czasu i przywieziona do Lour

du Rzeszy poljęte przeciwko rządom -demokraty- des pociągiem z Anglji wr stanie zupełnie be-zrwła-
II cznym w Prusach, podczas gdy prasa opazycyj- . Ordynarjaft biskupi w Regensburg podaje do du ii prawie agomji, odzyskała nagle w Lourdes

na ostro przciwko tej „akcji przeciwkonstyrbuoyj- wiadomości, że z powodu nietaktownego naduży- władzę we wszystkich członkach. 
nej11 protestuje. Nacjonaliści ciesizą się z tego wra/nia zezwoleń na odwiedzanie Teresy Neumann
„oczyszczania aparatu urzędniczego11, narazie z z Konersreuth, wydawanie takich zezwoleń na EchS kdtBStrO fy SdmOlOtU B aty

*»f socjalnych/demokratów. czas nieograniczony zostanie wstrzymane. Mor. Ostrawa. Komisja śledcza mmisterjum
jllc Dina 31 lipca odbędą stę wybory dio Reichsta * * rolbót publicznych w Pradze która przez kilka

gu. Według wszelkich przewidywań nie było żad DdlSZy SD Sdek  bezrobO C Id  O 6  9 7 5  dni bai' ała puzyczynę katastrofy samolotu Baty,
nych widoków, żeby hitlerowcy mogli wiraż z na _ e / . stwierdziła, że katastrofa spowodowana została
cjonahstami zdobyć większość. Zanosiło -się na 0 5 0 0  w ly g o a m a  gęstą mgłą, w której pilot stracił kieruneik. Wiska
powtórzenie sytuacji pruskiej to -znaczy, że bez Według danych Państwowego Urzędu Po- zyw ałyby na to zeznania świadków katastrofy.

centrum żadna większość parlamemtarna nie średnictwa Pracy, liczba bezrobotnych, zarej-estno oraz studja nad motorem i szczątkami-samolotu "
■ °* mogłaby w Rzeszy powstać Zamianowanie korni- wdanych na terenie całej Polski w dniu 16 hm. . ------ — —

sarza ■'ządu w Prusdech na dziesięć dni przed wy wynosiła 233.195 osób, co w porówmandu ze sta- Wauczyciele na audiencji u Ojca Św, 
r 1- horami w Rzeszy, wywrze niewątpldiwie wpływ nem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek liczby Ojciec św. przyjął grupę nauczycieli! do któ-

na wyniki wyborów do Redchst-aku. HMerowcy bezrobotnych o 6.975. ry-ch przemówił w niezwykle serdeczny sposób
i i nacjonaliści korzystać fcędą z poparcia nowych Liczba bezrobotnych pracowników umysło- wiepomi na jat przy tem z rozczuleniem chwile kie- -'.•••
l władz pruskich. Czy to jednak wystarczy, to do- wyc-h wykazuje spadek o 479 osób w ciągu tygo- dy, jako klewk na 4-ym roku seminarium ’ sam Iłitls
l piero o Każą same wybory Wbrew nawoływaniom I dnia i w dniu 16 bm. wynosiła 39.312 osób. był nauczycielem w szkole ludowej p p g |
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Z tej i z tamtej strony
■Prasa sanacyjna przepowiada od dłuższego 

czasu rozbicie ii upadek Stronnictwa Naro­
dowego. Organa tegoż, odpłacając się pięknem za 
nadoibne, pr/ygwaztliżają każdy wypadek rozbież- 
ntośoi w poglądach różno!itego pod względem spo­
łecznym i gospodarczym Białku Bezpartyjnego.

„Gazeta Polska" główny organ prorząidofwy, 
tłumaczy rozbieżności pojawiające się w B. B. ko­
niecznością dyskusji

„Doprawdy, gdyby nie było dyskusji mię 
dzy organami pism popierających rząd, gdy- 
iby nie polemiki, gospodarcze zwłaszcza — we 
wnątrz obozu — możnaby sądzić, że w Pol­
sce niema wioigóle zagadnień".
Na to odpowiada „Dziennik Wileński":

„W ięc jeżeli ktoś pawie komuś, że jest 
„chamem w awangardzie", „dajfurem z prze­
dniej straży czarnej sotni", „nozsadnikiem 
zgnilizny i degeneracji" (temi słowami okre­
śla sanacyjny „Przełom" sanacyjnego posła 
p. Marjana Dąbrowskiego) — to znaczy, że to­
czy z nim — „dyskusję" „zgoła zbawienną 
„dyskusję, bez którj powtarzając słowa „Ga­
zety Polskiej" — „możnaby sądzić, że w Pol­
sce niema wogóle zagadnień"...

Jeieli zaś jednio pismo sanacyjne (iten 
sam „Przełom") nazwie bratni koncern po­
sła Marjana Dąbi owakiego) „rozgłośnią, z któ 
rej na Polskę wylewa się cuchnąca ciecz kry­
minału mordu, domu publicznego,, handlu 
żywym towarem, przemytnictwa" itd. itd. — 
to znaczy, że dwa pisma popierające rząd pro 
wadizą ze, sobą . . .polemikę gospodarczą"...

Tak! Tak! To bardzo ładna i bardizo „i- 
deowa" polemika gospodarcza w Be-Be“
Masoni rządzą Polską. — Najwybitniejsi woj­

skowi zasiadują w lożach! Takie twierdzenia o-
głasizała w łych dniach prasa narado wad emołkra 
tyczna, paw ołując się *na „rewelacje" fraincuśkie- 
go czasopisma „Revue Internationale des Socie- 
tes Sejrets" (Przegląd międzynarodowy tajnych 
zrzeszeń). Nie będziemy rzecz jasna, przytaczać 
nazwisk tam podawanych, gdyż nieuczciwą by­
łoby rzeczą zarzucać komukolwiek — niechaj to 
będzie i największy przeciwnik polityczny, że jest 
masonem, jeżeli nie możemy mu tego udowodnić. 
A ostaieczińe odnośne pismo francuskie, żeru­
jące jedynie na sensacji jest jako źródło dla na® 
■taksamo imało miarodajnem, jak „Dzień Pomor­
ski" lub inne pism;- sanacyjne, twierdzące że 
masonem jest — Roman Dmowski. Równie mało 
przekorny wijącem jest twierdzenie „Gazety Pol­
skiej" że

opiaji nie brak innych dowodów bardzo 
jaskrawych, wskazujących na to właśnie, że
1) Obóz rządowy jest zaciekle zwalczany 
przez masonerję wszelkich obrządków', 2) że 
międlzy . horą na kompleks, masoński Naro­
dową Demokracją i masonami polskimi usta­
liło się od dłuższego czasu Zadziwiające mo­
dus vivendi, coś w rodzaju wzajemnego po­
pierania się.

Jednym z takich publicznych przedsta­
wień, wykazujących współdziałanie maso­

nerii z endekami, był proces brzeski. Zespół 
świadków odwodowych, ława obrończa — 

jak to cudownie jedno drugiemu basowało.
Na tio w pismach narodowych ((Gazeta War­

szawska, Kur jer Poznański, Dziennikk Wileński
i  innych) takc znajdujemy odpowiedź:

Stary to sposób odwracania od siebie u- 
wagi, aie w danym wypadku zbyt grabami 
nićmi się szyje, bo w' sojusz endeckoHmasoń- 
ski nikt w Polsce nie wierzy. *
Prawdą jest to, że poniekótrzy braciszkowie, 
którym wspólny pobyt w lożach z. dziesaejiszy 

mi senatorami resztek sumienia nie zaprze­
paścił, woleli od pewnych zbrodni odżegnać 
się i nie brać na się odpowiedzialności za 
Kostka-Bi er naokiego. jak dziś nie chcą przy 
znać się nawet niektórzy senatorowie do 
„bractwa broni" iz bohaterami z pod sztan­
darów „dziadka - Tasiemki".
(„Dziennik Wileński" niedziela 17. lipca).

W sprawie zajść gdyńskich
ojciec śp Norberta Kosznika, nieszczęśliwej ofia­
ry, wystosował do „Dnia Pomorskiego", sprosto­
wanie, wr ktćram pisze:

„Nieprawdą jest, że jako ojciec .tragi­
cznie zmarłego Norberta Kosznika poidczais 
zajść z okazji zlotu sokołów w dniu 10 lipca 
rb. zam-enzam wytoczyć powództwo cywilne 
przeciwko aresztowanym członkom OWP. 
Prawdą natomiast jest, że powództwo cywil­
ne w sprawie tragicznie z powodu zajść po­
wyższych zmarłego syna mego wytoczę in­
nym czynnikom za wypadek ten rzeczywiście 
odpowiedzialnym" —

(—) Brunon Kosizreik."

Hnimiźsze transporty emisjontóifl
do Stanów Zjednoczon. Ameryki Półn.

Najbliższe transporty emigrantów do Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn Towarzystwa Lim,ja 
Gdynia—Ameryka i United States Lines na okręt 
„Pułaski" odchodzą z Warszawy dnia 6 sierpnia, 
z Gdyni zaś 11 sierpnia rb.

Ze względu na to, że następne transporty e- 
miigrantów na okręt „Polonja" odchodzą z War­
szawy dopiero dnia 22 sierpnia, z Gdyni zaś 26 
sierpnie, wszyscy posiadacze wiz amerykańskich 
których termin ważności upływ'a w tym czasie 
winni we własnym interesie wyjechać okrętem 
„Pułaski". /

Emigranci, zamierzający wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych powinni zwrócić się do cen­
trali Syndykatu Emigracyjnego! w' Warszawie 
(Niecałe 7) lub do1 placówek syndykatu na pro­
wincji w celu załatwienia ostatecznych formal­
ności wyjazdowych i otrzymania zniżek kolejo­
wych na jazdę do Gdyni

Tajemnica Teresy Neumann
w świetle badań wybitnych 

uczonych
Sprawa Teresy Neumann, stygmatyezki z 

Konnersreuth w Bawarji, nie przestaje intereso­
wać i teologów i medyków. W ostatnich czasach 
literatura medyczna poświęca jej nawet więcej 
miejsca. ..liż teologiczna

Teresa Neumann ma Już swoją bogatą litera 
turę naukową, a ostatnio między dziełami, tnak- 
tującemi o jej fenomenie na szczególną uwagę 
zasługuje dwutomowe dzieło doktora Fritza Ger

Kto zabił?
Zdawało mi się, że wytłumaczenie tego- jest 

proste, ale ona się niem nie zadowoli.
— Pojechał pewno drugą windą albo prze­

szedł je dnem i schodami, kiedy ona schodziła im-
nemi, więc się minę lii. A te dziesięć minut, jiaikie 
pani czekała na niego w' samochodzie, trwały 
z pewnością dwie minuty

— Dziesięć minut według zegarka — rzekła 
wskazując platynowe cacko, wysadzane diamen­
tami. — Nie jest bardzo dokładny, ale trudno- go 
posądzić o podobne szaleństwa! W domu jest tyl­
ko jedna w I uda i niema windziarza. To stary 
dom prywatny, przerobiony na kilka mieszkań. 
Klatkę schodową widać z windy.

— To wygląda na histar-ję detektywną — 
rzekłem. — „Historja zaginionego szofera", juzem 
o tern myślał, jadąc z panią. Ale przypuszczam, 
że wszystko się wyjaśni i skończy zupełnie natu­
ralnie! Któryś z jego znajomych — może nawet 
z mieszkańców domu, w którym pand- mieszka — 
odwołał go, co mu zajęło więcej czasu niż przypu­
szczał. Mógł zjawić się z za węgła w -chwili, gdy 
parni ruszała... Pewnie był wściekły na panią, że 
pani n'e chciała czekać zawodowy szofer nie 
lulbi, kiedy amator (nawet jeżeli prowadzi tak cu­
downie jak pani!) rusza jego wóz! Wiedział, -do­
kąd pani jedzie, i że ta wycieczka zajmie pani kil­
ka godzin i zrobił sobie urlop.

— Rzeczywiście nie lubi powierzać mi samo­
chodu — rzekła, ale czułem^źe moje tłumaicze- 
mie zadowoliło ją tylko przez pół.

Chcąc widocznie uwolnić się od dręczącej ją 
kwestii otrząsnęła się, jak pies gdy wyjdzie z wo­

dy, prosząc, żebym jej pokazał parę sztuczek ze 
światłem.

Pamiętam — już wtedy zastanowiło- mnie, 
dlaczego nil jestem zgorszony -naiwnością tego 
żądania Gorszyłem się zaw sze i irytowałem, gdy 
ktoś z przyjaciół zwracał się -do mnie, że jeżeli 
sam godzinami zabawiam się puszczaniem kolo­
rowych świateł, to równie -dobrze mogę zabawić 
innych Ale wobec Lindy pokorny byłem, jak ja­
gnię!

Zrobiłem ici-emniie w laboratorjum i zademon 
strowałem Lindzie kilka rzeczywiście dość -cieka­
wych efektów świetlanych. Linda okazał się cu­
downym „widzem". Nie wyrażała swego zachwy 
tu -okrzykami, ale zasypała mnie gradem pytań. 
Nile powiem, żeby były to pytania -osoby znającej 
się na rzeczy, ale w każdym razie -zadawała je 
osoba myśląca. I gdy szofer wezwany z garażu 
-zgłosił się. I inda kazała mu czekać w samocho­
dzie i zwróciwszy się do mnie, wyraziła swój 
szczery żal, że musi wyjść Postanowiłem na za­
kończanie seansu zadziwi ' ją, co się zowie.

Okna przysłonięte były jeszcze firankami, 
a sztuczne światło niedostatecznie oświetlało po­
kój. Zanurzyłem ręce w misie z czemś, co wyglą­
dało jak zwyczajna woda i szukając niby ręczni­
ka, zbliżyłam się do 1 indy. Otrząsnąłem ręce, z 
których zdawało się ścieląc płynne światło.

W okrzyku, jakli się wyrwał Lindzie, było 
nietylko Zdziwienie. Jakg.dyby -znalazła coś, czego 
odidawna poszukiwała Kiedym jej chciał wytłu­
maczyć jak się -to robi przerwała prosząc, że­
bym nic nic mówił. Nie wyjaśniła mi powodu 
swojej powściągliwości — poprosili nie chciała 
wiedzieć

— Ohciaiabyim natomiast dowiedzieć się cze­
goś innego—  -rzekła, czekając aż wytrę ręce, żeby 
wymienić z? mną pożegnalny uścisk. — Chciała­
bym wiedzieć pańskie nazwisko, telefon i adres,
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licha i medy czno - psychologiczne studjum dokto­
ra Hynek‘a, który badał Teresę ze stanowiska le­
karza - eurologa.

Obuj ci uczni stwierdzają, jak wszyscy zre­
sztą mci, którzy się v Teresą stykali, że nie za­
uważano u niej nic, co możnaby nazwać oszu­
stwem, albo świ-adoimem wprowadzeniem w błądł

Dla przypomnienia czytelnikom polskim spra 
wy Teiesy Neumanna, podajemy w streszczeniu 
jej h-istorję.

Urodziła się ona w roku 1898, jako najstarsza 
siostra dziesięciorga rodzeństwa. Żadne z nich 
nie zdrdza jakiejkolwiek nienormalności i wszy­
stkie żyją i cieszą się świetnem zdrowiem. W ro­
ku 1918 Teresa pełniła obowiązki posługacaki w 
sąsiedniej wiosce. Wówczas zaczęły się u niej po­
jawiać pewne nienormalności, zwracając ogólną 
uwagę. Z początku stan ten przypisywano hi­
sterii, ale wkrótce lekarze stwierdzili- uszkodze­
nie drugiego i- trzeciego kręgu. Przez pięć łat Te­
resa była przykuta do łóżka. Nastąpił paraliż 
tczęściowy) zatrucie krwi i ślepota. Dnia 29 kwiet­
nia 1932 r. Teresa nagle -znów przewid/ziiała. W 
kwietniu roku 1926 zaczęły się na jej rękach i no­
gach pojawiać s-tygmaty Ostatni raz Teresa przy 
jęła pożywienie 4 sierpnia 1926 roku. Odtąd nic 
mie je i niczego nie pije Jedynem jej pożywie­
niem, jak twierdzi, jest Komiumja Święta.

Stygmaiy zjaw iają się u Teresy co ozw^artak 
o gadzinie 11 i znikają w' piątek o goidz. 2. Leka­
rze stwierdzili, że anatomicznie odpowiadają one 
ściśle ranom, opisanym przez Ewangelję u Chry­
stusa. W piątek rany te otwierają się i płynie z 
nich krew Wów-ozas Teresa wpada w ekstazę i 
językiem zupełnie -dziecinnym opowiada o Męce 
Pańskiej. Czasem rzuca -pojedyńcze słowa w ję­
zyku a ramę jakim.

Z inicjatywy biskupa i egensburgskiego wyło 
niano komisję złożoną z duchownych i lekarzy, 
która badała Teresę przez dwa tygodnie. Komisja 
ta stwierdziła, że Teresa przez cały ten czas nic 
nie jadła.

W ciągu 27 gadzin trwania ekstazy Teresa tra 
ci od 3—8 funtów' wagi, którą odzyskuje w dniach 
następnych

Anglikański arcybiskup przechodzi 
na katolicyzm

Dotychczasowy arcybiskup kościoła angli­
kańskiego Kaled-onji koło Capetown w Afryce 
przeszedł dnia 1 lipca rb. na łono Kościoła kaito- 

fliokiiego. Arcybiskup Englehea-rt pracował od 
1898 roku w kolonjach afrykańskich, gdzie po­
święcał się w ciągu dwudziestu lat dziełu nie­
sienia pomocy trędowatym W r. 1918 larcybiskup 
zbudował koło Capetown dom dla uleczonych trę 
diaw'atych Dom ten stał sdę jednocześnie sohro- 
uiiskiem dla emerytowanych ks-ięży. Roku zeszłe­
go arcybiskup Eugleheart zrezygnował m  swego 
stanowiska w Afryce, powrócił do Angłii, i prze­
szedł ::a katolicyzm.

Napad bandycki.
Grudziądz. Napadnięto wieczorem jadącego 

szosą v/ kierunku Łasina w poszukiwaniu pracy 
bezrobotnego Frymanka Bandyta zadał mu cięż 
kiie rany w' głowę i twarz i wyrwał zegarek z kie­
szeni oraz 120 zł. Usiłował mu równiież wyrwać 
rower z rę(J i paczkę. Z powodu zbliżenia się 
przechodniów, bandyta wraz z towarzyszem 
zbiegł Aresztowano obu bandytów.

jeżeli lego niema w książce!
Pośpieszyłem naprawić tio karygodne prze­

oczenie.
— Nazy wam się Wallace Carter — rzekłem 

— Tedafon jest w spisie — Nie dodałem, że mam 
z-wyczaj wyłączać telefon, kiedy pracuję.

Ująłem wyciągniętą dłoń. Oddała mi mocny 
przyjacielski uścisk.

—-Czy jest pan z -natury choć trochę cieka­
wy---- spytała.

— To moja największa zaleta! — rzekłem 
Wiiiedząc, o zem mówi, dodałem: — znam pani 
nazwisko. P "zy czy tał em je pod fotografiją w miet- 
sięczniku, zostawionym przez panie w samocho­
dzie.

— Widział mię pan w mojej budzie?
Byłem dość szalony aby, przyznając, ze jaj

nie widziałem, ukuyć, że nie wiem, o jakiej bu­
dzie mówi.

— Jakże pańskie kości? — spytała. — Czy 
się dość mocno trzymają, zęby pan mógł przyjść 
zobaczyć mnie dzisiaj? — Oczy jej patrzyły na 
mnie nieufnie.

Nie sprawiało mi żadnej trudności powie­
dzieć, ze mogę.

— Byłbym ogromnie rad — rzekłem, ratując 
spokój swego sumienia tą  warunkową formą.

— Doskonale. Każę założyć dtla pana bilet 
w' kasie Wystarczy powiedzieć kasjerowi, nazwi- 
sikot Ale pan musi obiecać, że pan widepnie do 
mnie i odprowadzi mnie do domu...

— Że wdepnę?...
—-No taiv, za kulisy! Powie pan woźnemu, 

kito pan jest i skończona sprawa! Już on się pa­
nem zaopiekuje.

Najwyraźniej kpi ze mnie. Wiedziała, że niie 
mam pojęciu, w jakim teatrze jej szukać. Nieo­
czekiwanie dla siebie przyjąłem wyzwanie.

(Oiąg dalszy nastąpi). . /  _J
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 22 lipca 1932 r.

Zebranie SMP.
W czwartek o godz 8 wieczorem odbyło się 

zebranie Stowarzyszenia SMP. oddział starszych. 
Zebranie zagaił prezes drh. Behlke. Wyłuszczają- 
ce sprawozdanie ze zjazdu delgowanyoh SlMP. 
w Brodnicy wygłosił delegat drh. Behlke. Warto 
zaznaczyć, że SMP. liczy na Pomorzu obecnie o- 
ikoł-o 1G.590 członków, z czego na okręg chojnicki 
przypada około 1800 ozłoników\ Jest żartem nie- 
itylko najssil liejszą organizację na Pomorzu, ale i 
W całej Polsce. Między innemi sprawami czysto 
organizacyjr.emii proponowano urządzić zabawę 
■letnią, i tóra odbędzie się w sierpniu. Dnia poprze 
diniego odbcło się zebranie oddziału młodszych; z 
ityim samym porządkiem obrad. Życzymy tui. ru­
chliwemu stowarzyszeniu SMP. dalszego pomyśl­
nego rozwoju

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed kupa mwszelkiego rodza­

ju  zboża z majątku Szenfeld, iż właścicielka tego 
majątku zdała osobną umową cały zbiór żniw 
•włącznie z ziemniakami itp. robotnikom za zale­
głe ich pretensje 20,000 zł przestzło.

Na podstawie pełnomocnictwa dysponuje tą 
■sprawa Związek Z. Z. Z. Oddział Chiojniice.

Jan Fons.
Ulgi przy nabywaniu świadectw 

przemysłowych
Moc obowiązująca okólnika ministerstwa 

skarbu, przewidującego ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych dla przedsiębiorstw 

Ikitóre w związku z akcją zwalczania bezrobocia 
zatrudnią zwiększoną ilość robotników, upłynę­
ła dnia 1 lipca br.

Ponieważ całokształt względów gospodar­
czych przemawia za dalszą prolongatą odnośnego 
okólnika do końca Ł. roku, Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi za pośrednictwem Związku 
Izb wdrożyła kroki w sprawie przedłużenia go na 
dalszych 6 miesięcy.

Regaty żeglarskie w Charzykowie.
YV ubiegłą niedzielę onbyły się regaty letnie 

Ki łubu Żeglarskiego w Charzykowie przy b. liiicz- 
nym udziale gości z Kościerzyny, Starogardu, To 
runią, Bydgoszczy i Poznania. Pogoda była jakby 
wymarzona — słońce i wiatr. Życie nad ii przy je­
ziorze wre w całej pełni, i kajaki ruszyły od Ibrze 
gu udając się w podróż w ę d ro w n ą  dio Gdańska. 
iPrzy jeziorze w Charzykowie obozują 3 grupy 
barce,rzy. 80 harcerzy z całej Polski pod komendą 
Głównej Centrali w Warszawie zamieszkuje w 
szkole żeglarskiej. 20 harcerek z Poznania rozło­
żyło siwe namioty na półwyspie przy Wolności!. 50 
wilków morskich z Poznania obozuje w leisie 

Koppła. Pirócz tychże widzi się i naszych harce­
rzy, którzy posiadają w Charzykowie 3 łodzie że­
glarskie i kilkanaście kajaków.

O arodz. 4 popi. rozpoczęły się regaty przy u- 
dziale harcerzy i harcerek z wszystkich grup o- 
raz bawiących gości z Warszawy, Łodzi i  Pozna­
nia. Przewodnictwo spoczywało w rękach pp. O. 
iWeilanda, Matuszewskiego, Tuszyńskiego, Kiotri- 
dzieli i Ziemanna. Był to wspaniały obraz, gdy 
wszystkie łodzie krzyżowały przed startem. Re­
gały były tern ciekawsze, ponieważ poraź pier­
wszy występowały w nich harcerki. Prowadziły 
one łodzie pewno i fachowo, osiągając dobre wy­
niki. Ży&zymy odważnym żeglankom taksamo, 
aby szczęśliwie dobiły do portu małżeńskiego, jak 
umiały dob*ć do przystani dla łodzi.

Wyniki regat były następujące:
Klasa 25 — m2

1) „Mignon' R. Janowski Poznań 24,40m
2.) „Lisalo" M. Wiśniewska, harc. Poznań 25,10 m
3) „Ruth" B. Kluczkowski harc. Poznań 25,30 m
4) „Chojniczamka" B.Szudobaj, h. Poznań 27,35 m

Klasa z obiła jeszcze drugie Okrążenie, gdzie 
-,,Lisalo“ przy sterze p. Marta Wiśniewska zwy­
ciężyła „Mignon" i jako pierwsza przybyła.

Klasa 18 — m2
1) „Freya“; Gatz, Chojnice 30,20 m
2) „Halka" Szlaty, harcerz, Warszawa 30,45 m
3) „Wicher" Trzebiatowski harc. Chojnice 32,45m
4) „Hu'ajdusza“ Kęsik podharc. Chojnice 32,48 m

Klasa 12— m2
1) „Mała Andzia" Klein, Chojnice 27,40 m
12) „GłuCka ;f“ Rasch Chojnice 28,10 m
3) „W' es" Irena Suchowir.k,harc.Poznań 28,35 m
4) „Undine" Lukowicz, Chojnice 29,12 m
5) „Delfin" Rogge, Chojnice 32,20 m
6) „Magda" Tetzlaff, Chojnice 33,20 m

Klasa wyrównująca
11) „Jołle" 10 m2 harcerz z g.upy Warszawa 40,40 m
2) „Ruta" Kazimiera Wylasikówna, har­

cerka Poznań 43,08 m
reszta łodzi z powodu uspokojenia wiatru zre­
zygnowała z regat.

Po regatach odbył się jeszcze pojedynek wo­
dny na kajaoh, wyścigi na kajakach i gry w pił­
kę wodną Udział w nich brali harcerze potd kie­
runkiem p komendanta Michianowsikiego. Gra 
skończyła się 3:1 dla harcerzy warszawskich. 
Wszelkie zawody osiągnęły dużo uznania u pu­
bliczności

Nad wieczorem urządzili poznańscy harce­
rze ognisko przy któr em odśpiewali kiilika pieś-
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ni ludowych i urządzili .kilka przedstawień, do­
wodzą- tern, że umieją się bawić.

Letnisko Chamzyikowo daje gościom męska du 
żo nowych rozryw ek i arozmaiceń. naje każdemu 
strudzonemu po ciężkiej pracy wytchnienie i od­
poczynek na plaży, w lasie i na wadizsie.

W naobliższych dniach aoistainie poświęcony 
budujący sio nowy pomosty który będaiie jedną z 
najpiękniejszych przystani łodzi* na jeziorach w’ 
Polsce i ładną, ozdoba Gharzykowa. x.

Zawody pływackie
odbędą się w niedzielę 24 7. 32 w Charzykowie 
przy przystani Klubu Żeglarskiego.

W zawadach każdy może wziąć udział. Zgło­
szenia przyjmuje się do godz. 15-tej dnia 24. 7. w 
restauracji Klubu Żeglarskiego. Zawody odbędą 
się n as t ępuj ąco:

1) „crawl" 200 metrów ó mistrzostwo Chojnic
2) „na wznak" 100 mtr.
3) „crawl" 100 mtr.
4) „stylem klasycznym" 100 m.
5) „dowolne" dla pań 100 mitr.
6) młodzież 50 mirt.

7) skoki z wieży.
8) piłka wodna.

Wpisy do Żeńskiej Szkoły Rolniczej w Kowalewie
na II mieś kurs otwiera się z dńiem 1 sierpnia 
1932 r. Na kurs przyjmuje się oórki rolników, ce­
lem przygotowania ikłi do pracy na własnem go­
spodarstwie a także kandydatki, które mogą 
przez u koń czernie szkoły otrzymać posadę na go­
spodarstwie cudzem.

Program kursu obejmuje: a) gospodarstwo 
domowe, tj gotowanie, piekarstwo, zaprawy, szy­
cie, krój, robótki ozdchr.e, pranie, prasowanie, 
obrządki domowe, b) gospodarstwo wiejskie, tj. 
hodowla zwierząt gospodarskich, ogrodnictwo, 

pszczelniictwo Ucizenice pracując w powyższych 
dlziałach.uezą się sposobu i zręcznośai w ich wy­
konywaniu, a na lekcjach poznają naukowe każ 
dy dział pracy. Poza nauką fachową program 
obejmuje przedmioty ogólno-kiształcące tj. neiligjii, 
polskie, historię, geografię polską, naulki przy­
rodnicze, higienę, śp:ew, gimnastykę. Gały pro­
gram szkolny ma na celu fachowe i obywatelsko- 
ireiligijne wychowanie uczenie. Uiczenice mieszka­
ją w szkole, szkoła należy do Pomorskiej Izby 
Rolniczej i jest pod nadzorem Państwa. Kurs za­
czyna się 15 ipaździernika Dalszych informacyj 
udziela Kierownictwo Szkoły.

Małe seminarjum duchowne dla spóźnionych
powołań, Ląd, koło Słupcy, pow. Konin 

przyjmuje kandydatów, którzy ukończyli przy­
najmniej 5 klas szkoły powszchnej i 14 rok życia 
Program naukowy obejmuje 6 klas gimnazjum 
klasycznego

OpłPa za utrzymanie miesięczne jest minimal­
na, nauki, udziela się bezpłatnie.

dDvroK u  rozprawie o włomonia
w pow. sępoleńskim

Wczoraj o godz. 11,30 ogłoszono wyrok w roz­
prawie o kradzieże z włamaniem groźnej szajki 
włamywaczy.

Skazano: Małecki Józef za 3 krotną kradzież 
z włamaniem na 1 rok więzienia,

Najdorski Franciszek I Stencel Józef każdy 
po 9 miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego i ponoszenie kosztów sądowych.

Trzech skazanych zatrzymano w więzieniu, 
ezterethaskarżonych o paserstwo. Sąd uwolnił od 
wilny i kary. Przeciwko Ossowskiemu Bronisła­
wowi w razie przychwycenia go, wyznaczona zo­
stanie osobna rozprawa

Za napad 6 miesięcy więzienia.
Franciszek Najdorski jeden z sizajki wła­

mywaczy z Sępólna stawał przed Sądem oskar­
żany o to, że 24 maja wieczorem o godz. 7-eg w 
więzieniu w Sępólnie napadł na doizoreę Fr. To­
maszewskiego i trzymając go za gardło wyrwał 
klucze i następnie wypuścił iz więzienia rob. 0- 
ssowskiego który następni zbiegł. Niajdonski 

wieczorem tego dnia pukał w drzwi i w chwili 
gdy dozorca wszedł, napadł go. Włamywacze u- 
mówili się poprzednio z Ossowskim, że dopomo­
gą f mu do ucieczki a następnie całą wi­
nę za właamania zrzucą na zbiegłe­
go, by w te sposób ewentualnie uchylić 
się od kary Za napad ten ukarano Najdiorsikiego 
6 miesięcznem więzieniem.

Zamiast 2 lat 1 i pół roku.
Robotnik Jan Muzolf w więzieniu w Chojni­

cach stawał wczoraj ponownie przed Sądem o- 
sikarżony o szereg kradzieży, iza które skazany 
•został swego czasu na 2 lata więzienia. Wzniósł­
szy prośbę, Sąd zniżył mu karę na 1 i pół roku.

Za kradzież
Robotnik 'Jan Guziński z Pawłowa stawał 

przed Sądem, poprzednio już kilkakrotnie kara­
ny za kradzież, oskarżony o to, że włamał się w 
nocy do zamkniętej stodoły gospodarza Szulca w 
Lichnowach i skradł 20 ctr. słomy, 4 centnary 
zboża * drobne narzędzia rolnicze, Guzimiski tłu­
maczy się, że kradzieży dokonał z namowy jakie 
goś Maslocha, który miał od poszkodowanego pie 
niądze do otrzymania. G skaszano na 4 miesiące 
więzienia.

Z P O W I A T U
Mecz piłki nożnej.

Nowacerkiew. W niedzielę dn. 24 hm. odbę­
dzie się bardzo interesujący mecz pomiędzy dru­
żyną foortbalową z Chojnic — Policyjny Klub 

Sportowy ,,Jedność" — a drużyną footbalową S. 
M. P. Nowacerkiew. Mecz odbędzie się na boisku 
w Jeziorkach nad szosą do Czerska. Początek 
o godz 15-tej. -

Z Pomorza
Postrzelony podczas rewizji.

Kościerzyna. Do mieszkania braci Resz­
czyńskich, podejrzanych c kradzieże ryb, przy­
była policja celem dokonania rewizji domowej. 
Baszczyńscy usiłowali1 posterunkowych rozbroić. 
Wobec tego jeden z nich dobył rewolweru i strze 
lii do 27 letn. R. raniąc go poważnie w brzuch. 
Rannego umieszczono w lazarecie tut,,,

Utonął w morzu.
Het. W Karwi utonął w morzu młodszy mier­

nik z Wejherowa, Józef Kaźmierczek.
Z walnego zjazdu podoficerów rez. Okr. Pom.

Grudziądz. Walny zjazd delegatów Kół Zwiąż 
ku Podoficerów Rezerwy Okręgu Pomorskiego, 
odbył się w ubł niedzielę w Grudziądzu.

Nowy zarząd tworzą: prezes Kaczmarek To­
ruń, I wice-prezes Fkert Inowrocław, II wice­
prezes Sehv. eizer Starogard, sekretarz Eohaust 
Toruń, zasl. sekr. Karasiewiez Chełmża, skar­
bnik Orłowski Toruń, Komendant Schneider To­
ruń, zast. komend. Wojtasiek Inowrocław, ławni­
cy: Wysekcywski iStarogarl, Wrzeszcz Bydgoszcz, 
Kołodziejsk Grudziądz komistja rewizyjna: Ki­
towski Gdynia, Pełka, Grudziądz, Kamiński Gru-
giddicki Chełmża, sąd fwy------mfwyp mfypwypw
gilicki Toruń, Brygier Gdynia, Murawski N w e- 
miasto

Poza tern uchwalono następującą rezolucję:
Zebrani podoficerowie na Walnem Zebra­

niu w Grudziądzu dnia 17 7. 1932 r. w Teatrze 
Miejskim wyrażają stanowczy protest przeciw 
niesłychanym wystąpieniom Niemiec i Gdańska. 
Ubolewamy, że wystąpieniem Swem Niemcy pró­
bują sprowadzić naród polski z drogi posłanni­
ctwa Msrtoryeznego, jako naród, który zawsze 
stał na straży wolności ludów i sprawiedliwości 
dziejowej. W imieniu tej sprawiedliwości) traktat 
wersalski ucnał ziemię pomorską za integralną 
część Rzeczypospolitej Polskiej.

Za^em wara wszelkim Nliemoom od naszego 
Pomorza i granic Polski Wara wszystkim ape­
tytom 5 zakusom na ziemię naszą, zamieszkałą 
w 90 proc. przez ludność polską. Oświadczamy 
stanowczo i głośno, że ziemi naszej będziemy bro­
nić z bronią w ręku do ostatniej kropli krwi, któ 
rej twierdzą będzie nam każdy próg, każdy kur­
han naszych ojców i zwracamy uwiagę wTSzyistkim 
narodom miłującym pokój i sprawiedliwość, że 
tego rodzaju wystąpienia, jak wystąpienie Nie­
miec wywołują zamęt i przy ozy niiają się do ogól­
nego niepokoju, w którym zginąć mogą wszelkie 
dobra duchowe jak materjalne ludzkości.

Schwytani złodzieje.
Gdynia. Na występach gościnnych „pracowa­

li/1 'Włamywacze i kieszonkowcy z Warszawy i ze 
Lwowa Zygmunt Roch .i Stan. Michalak. Uwijali 
się oni między pasażerami ze statku „Polonja" 
Schwytano M. na gorącym uczynku. — Dalej przy 
trzymano Marjana Piątkowskiego' ze Lwowa i 
Tad. Marczewskiego z pawi kaliskiego, za usiło- 
waną kradzież futra wartości 1000 zł.

P ry  trzymano Ant Kowalskiego i Jana Su- 
rowiaka, ku rzy usiłowali spieniężyć na targu 
przed ca loty skradzion e w porcie podczas ład od­
wania. Sprawców aresztowano..

— Podkopali .się pod kiosk p. Miecz. Tanków 
skiego nocą niewy,kryci dotąd złodzieje i skra­
dli za około 200 zł towarów. Przytrzymano na 
gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej niej. 
Józefa Glaesnera, szewca z zawtodu.

■ ■  « _ --- -. * A ii ^  .!Z dalszych stron
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy

zastanie z dn. 1 października żlikwidowana. Gzyn 
mości bydgoskiej dyrekcji mają objąć dyrekcje 
w Poznaniu i w Toruniu 1S nadleśnictwa obejmie 
Toruń, 19 Poznań.

Świętokradztwo
popełń.ono w kościele parafialnym w Dębicach 
Wielki _ h (pcw. mińsko-mazowiecki). Sprawcy 
zbrodni odebrano łup, — drogocenne wota, złote 
kielichy i nijustrancje, srebrne - pateny itd.

200 osób zachorowało
w Margoninie (Wielkopolska) po spożyciu mięsa, 
kupionego u mistrza rzeźniokiego Czajkowskiego 
Kiilika osób dogorywa. Wezwano 6 lekarzy z oko­
licy do pomocy.

120 domów spłonęło
w Radl:-borzycach pod Radomiem. Mnóstwu by­
dła zginęło w płomieniach

Z KINA.
Chwytające za serce przepiękne smętne pio­

senki ?osyjski.e, oraz tradycyjne bańce ujrzymy 
dziś w piątek dnia 22 bm tylko jeden dzień na 
ekranie tut kina. Wstrząsającą tiragedije miłosną 
wśród śniegów sybiru, .ilustruje potężny film 
dźwiękowy z ostatnich dn* panowania carów ro- 

I syjskich pt „Serca na wygnaniu."
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Polacy o  Niemczech u  obliczu u y  borto
do Reichstagu

Do odbywających się w dniu 31 lipca wybo­
rów do Reichstagu idą Polacy w Niemczech z wła 
smą lis.ą polską, pragnąc z racji wyborów' pod­
kreślić raz jeszcze potrzeby mniejszości polskiej 
w Niemczech przed polskimi wyborcami. W skład 
Centralnego Komitetu Wyborczego wchodzą: ks. 
prób. dr. Domański, Kazimierz DonimirSki, Arka 
Bożek, ks. prób. Osiński. Józef Klonowski, An­
drzej Zydor, dr. Jan Kaczmarek, Stefan Szczepa­
niak i Jan Bactzewaki.

W odezwie przedwyborczej, opublikowanej 
w prasie polskiej w Niemczech, Komitet precy­
zuje postulaty Polaków w Niemczech, wyraża­
jące się głównie: 1) w przyznaniu ludności pol­
skiej na obszarach wschodnich Rzeszy prawdzi­
wych swobód narodowych 2) w potrzebie posiada 
nia własnego przedstawiciela w parlamencie, 3) 
w utrzymaniu przynajmniej na dotychczasowym 
poziomie pracy szkolnej, 4) w utworzeniu w ra­
mach kościelnej prowincji wrocławskiej diecezji

opolskiej z biskupem Polakiem na czele i polskiej 
akademji duchowej w Opolu.

Odezwa podkreśla następnie fakt, że żadna z 
partyj niemieckich nie broni potrzeb ludności poi 
sklej i zwraca się z apelem do wsizystkich Pola­
ków, by oddając głos na listę polską spełnili na­
leżycie ciążący na nich obowiązek marodowy.

Przewóz towarów na kolejach
Według ostatnich danych statystycznych Pol 

sikle Koleje Państwowe przewiozły w pierwszym 
kwartale rb. ogółem 10 554.000 ton towarów. Z o- 
gólnej liczby towarów 6.505.000 ton nadano do 
przewozu wewnątrz kraju 2.054.000 tom do portów 
946.000 ton do wywozu zagranicę, 109,000 ton prze 
jęto z portów, 11.000 ton z zagranicy oraz 829.000 
tom szło przez Polskę tranzytem.

Na ogólną liczbę przewozów 8.986.000 ton sta 
nowią przewozy handlowe zwyczajne, 119 tys. ton 
przewozy handlowe pospieszne, 1.321 tys. ton prze 
wozy gospodarcze kolejowe oraz 128.000 tom prze 
wozy wojskowe.

RUCH w TOWARZYSTWACH
P. K. S. „Jedność*1 W sobotę o godz. 8 wiecz. 

odbędzie się nadzwycz. zebranie w sprawie wy­
jazdu do rozegrania meczu z SMP. Nowacerkiew 
wszyscy stawią się obowiązkowo. Kapitan.

Tw. śpiewu Lutnia. W wtorek dnia 26 bm. 
o godz. 8 wieczorem w Hotelu Polonia odbędzie 
się plenarne zebranie Ponieważ są do umówie­
nia w a żute sprawy, liczmy udział członków ko­
nieczny Zarząd.

Ochotnicza Straż Pożarna. W piątek o godzi­
nie 7-ej ćwiczenia. Komendant.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
W niedzielę, dnia 24 lipca br. o godz.ż 16t-ej ze­
branie w klasztorze, na które szanownych człon­
ków zaprasza Zarząd.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków im.
Gen. J. Hallera w Chojnicach. Nadzwyczajne wal­
ne zebranie odbędzie sb; w sobotę dnia 23 lipca. 
br. o godz. ?0-tej w lokalu p. Seydy. Na porząd­
ku obrad ni. in. wybórprezesa.

Za Wolność! Zarząd.

Państw. Nadleśnictwo Chociński-Młyn
st. kol. i pow. Chojnice

sprzeda
w drodze ustnego przetargu (licytacji) dnia 9 sierp­
nia 1932 r. o godz. 14-tej na miejscu w Kopernicy 

niżej podane części

urządzenia młynarskiego
w zupełności albo pojedyńczo, a mianowicie: pod­
wójny przesiewaez, cylinder do mielenia zboża, kom­
pletny szyb z windą, urządzenie elewatorów, eksbaustor 
z rurami i wagę decymalną. Przedmioty można obej­
rzeć po uprzedniem zgłoszeniu się w leśnictwie 

Kopernica, poczta Konarzyny k Chojnic.

W czasie wakacyj sądowych 
do 15 września 1932 r.

s ą

biura adwokatów
w C h o j n i c a c h

po południu zamknięte.
Adwokaci w Chojnicach

Behnke, Grzęski, Gierszewski 
Łangowski, Kopicki, Radwański 

Szulc, Słapa.

Kino Dźwiękowe-Nowości
Dziś w piątek, dnia 22 b. m.

o godz 8.30 wieczorem

Rysunki gotowe
na robótki, serwety, kwadraty 
biegacze — poduszki — obrusy 
garnitury kuchenne oraz bluzki 
do przepausowania

p o l e c a
księgarnia Dzień. Pomorskiego

Wieika tragedja miłosna wśród śniegów Sy­
biru w pięknym filmie śpiewno-dźwiękowym

pod tytułem

Serca na oysnanlu
Potężny dramat ostatnich dni panowania 
carów rosyjskich — W rolach głównych

Dolores Costello 
i Da wis Torrence

Wkrótce: Piękna operetka „Ufytt pod tyt.
„Z rozkazu księżniczki" 
z Liljaną <iarvey

Dnia 23 lipca br.
o g. 8 rano odbędzie się

sprzedaż mięsa
wieprzowego
w taniej jatce
50 gr. funt.

Pomidory
dziennie świeże
poleca

K. Błaszczyk,
Szosa Gdańska

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. no zamówienie ja z d y .
Nłżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

sierpień
1932

2,91 zt.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw :

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

dnia, --------------------------  1932 r.

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty Abon.

sierpień
1932 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Nadeszły nQsMqceksiq!lti
Credo — Ks. Biskup Bougand 
Dogmatyka Katolłcka — Ks. Dr. J. Lubelski 
O kanonizację BI. Kunegundy - Ks.JauPabis 
„Dzień On Dzień Gniewu Pańskiego* —

Ks. Ludwik Niedbał 
Legenda Świętych — Marja Reutt 
Czy nasza wiara tylko na Piśmie św. stoi? —

Ks. Alojzy Warol 
O wychowaniu duchownem — Kard. Bourne 
Organizacja nauczania — Aleksander Litwin 
Reforma wychowania — Gtcwani Gentile 
Swoboda i przymus w wychowaniu —

Bogdan Nawroczyńskt 
Uczenie się pod kierunkiem w szkole średn.

— Alfred Lawrence Hall-Quest E- 
Matematyka — A. M. Rusiecki i A. Zarzecki 
Jedność Szkolnictwa — J. Joteyko 
W roztokach — Władysław Orkan 
Na szlaku chudego wilka — Henryk Glass 
Gaz 303 — Antoni Marczyński 
Słoń Birara — F. A. Ossendowski 
Zycie w krainach lodu — A. B Dobrowolski 
Macierzyństwo — Marja Czeska-Mączyńska 
Dla twego zdrowia — Dr. med. H. Mierzeckl 
Polska Armja‘Błękitna - Dr. Izydor Modelski 
Moralność podatkowa — Stan. Satanowlcz 
Stolarz — Marjan Padechowicz 
Uniwersalna książka kucharska —

Marja Ochrowicz-Monatowa
p o l e c a

Ksiesornia Dziennika Pomorskiego.

Kult mieś. na zamówienie sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia -----------------—-----  1932 r.

CHCESZ
K R E B T T uT̂ :

©SZCZPDZSLJ,

Każdy mieszkaniec
powiatu C hojnickiego

powinien wiedzieć
po pierwsze, że

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Chojnicach

ulica Gdańska nr. 23 ——
przyjmuje na bardzo korzystnych warunkach' 
wkłady oszczędnościowe od 1,— zł. począwszy

po drugie, że
każdego mieszkańca pow. chojnickiego powinnoś­
cią jest w interesie jego własnym i jego rodziny po­
siadać książeczkę oszczędn. P.K.K.O.wChojnicacb

po trzecie, że
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmrnmm

całość i bezpieczeństwo wkładów w PKKOw Choj­
nicach gwarantuje powiat całym swoim majątkiem.

Arfmłn . rhoinice ul Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe: 201332. — Konto Dank.: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa
J M .  Pom.“. -  Skryj. pecet. SS ,-D ruk . . nakładem drnk. „Dziennika Pom.“ w Chojnicach

łrjlć odROK.: RedaEior Bonifacy Chmłelewiki,'.amieizkały H Chojnicach. Wgdawca: .Władysław Juljusz Schreiber w Chojnicach


